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Wielka demonstracja urzędników państwowych
i komunalnych w Paryżu.

PARYŻ, 18. Urzędnicy państw ow i i ko­
m unalni zorganizowani w Związku postano­
wili wczoraj urządzić wielką dem onstrację o 
podniesienie płac, w stosunku do spadku 
franka. Pom im o, że na dem onstrację tę 
nieotrzym ono pozw olenia i pom im o u lew ne­
go deszczu zebrało się około 4.000 urzędni­
ków i robotników na placu „de la Concorde

około 5-ej po południu. Duży oddział policji 
i gwardji narodowej skonsygnow any zosta ł 
w pogotowiu. Gdy dem onstranci chcieli 
urządzić pochód po m ieście uderzyła na nich 
policja. D oszło  do licznych starć, przyczem  
kilku policjantów zosta ło  rannych. O statecz­
nie dem onstranci zostali rozproszeni.

Mussolini przeeiwko opozycji.
RZYM, 18. Jak wiadom o partje opozy­

cyjne nie przychodzą do parlamentu. Jed­
nakże na nabożeństw o po królowej Matce 
opozycja Avr „Avanti” przyszła do parlam en­
tu. Z tego powodu M ussolini w parlam encie 
zabrał g łos i powiedział: Opozycja ,,Avanti 
m usi się pogodzić z ow ocam i rewolucji fa­

szystów  i przestać prowadzić skandaliczną  
kam panję przeciwko rządowi, jak również 
nie utrzymywać stosunku z em igrantam i w ło­
skimi, którzy walczą z rządem włoskim . 
Jeżeli opozycja tej taktyki nie wyrzeknie się  
M ussolini nie wpuści jej do gm achu parla­
m entu.

Zatonięcie krążow nika hiszpańskiego.
MADRYT 18. Około Ferreol zatonął krą­

żownik hiszpański Utonął pomocnik kapitana. 
Załoga uratow ana.

B urza w tjiszpanii.
BARCELONA, 18. Wczoraj szalała burza w 

zatoce hiszpańskiej. Wiele statków zostało rozbi­
tych. W Barcelonie burza uszkodziła masę budyn­
ków, wiele osób zostało rannych.

Gabinet niemiecki jeszcze nie gotów
BERLIN, 18. Kanclerz dr. Luther o lodzinie 

10-ej z rana składał sprawozdanie prezydentowi 
Rzeszy Hindenburgowi o stanie rokov. on w sprawie 
utworzenia nowego gab netu.

Śniegi 1 mrozy
BRUNSWIG, 18. Od wczoraj rana pada tu  

śnieg, który pokrył miasto i okolicę na m etr wyso­
kości, przy 12 stopni mrozu.

Mieści roetereologlczne.
BERLIN 18. Wczoraj term om etr wskazywał 

w południe — 4°, wieczorem — 8°. Zapowiedź na 
dziś mróz, pochmurno i lekkie cpady smezne. Na 
Pomorzu ™róz przy wietrze wschodnim.

Przyjęcie u Bmb. CljłabowsHlego*
PARYŻ, 18. A m basador Chłapowski w ydał 

14 bm . obi 'il oia francuskiego św iata  politycznej 
CO. W obied  uczestniczył n u  in . p rezes fzby 
D eputowanych, H errio t z m ałżonką, w icem inister 
wojny, Paweł deuazet. b. m in iste r Ju s tm  Goh 
tta rd  z małżonką, deputow any, proL B arth e ltm y  
7 małżonką, m in ister pełnom ocny Clausel, iamba 
-ador T u rc ji 7. m ałżonką, pose ł P usta  oraz in n i 
członkowie dorpusu dyplomatycznego. Po Obie-! 
aziP odbył się koncert znanego p ian is ty  R adw ana 
który odegrał szereg u tw orów  Chopina.

Zniżka cen naft*
•WARSZAWA, 18. Syndykat naftowy obniżył 

rany nafty  od dn ia  16 b m . o  4 z,ł* na| 10 klg 
Cena składowa wynosi 48 złotych za 100 klg. 
netto, loco skład w  całej Pofsce.

61 sprawie Danków.
•WARSZAWA, 18. F . m in ister Skarbu w niósł

Projekt ustaw y o now elizacji rozporządzenia P rer 
zydijata RzeczypospOliLej o w arunkach wykony- 

“nio czynności bankow ych i nadzorize ń ad  te- 
^  czynnościami, Przedłożenie w prow adza nowy 

35 i, k tóry brzm i:
, ^Przedsiębiorstw o bankierski ; .ó re  w wy— 
m ^ 11̂  polecenia inkasuje lub o trzym uje pii> 

i Ze ^elern przekazania lub wypłacenia ich  zleh 
lub osobie trzeciej — inkasa i przekazy

Dr.med.Engienjusz Piestrzyński
o r d y n u je  w  c h o r o b a c h

położniczych i kobiecych,
od godz. 3 —  5,

ulica W arszawska 11, pierwsze piętro.
54

— winno kwoty, te przechowyw ać'W  "gotówce tego 
samego rodzaju  i te j sam ej .ilości albo złożyć 
w  Banku Polskim lub in s ty  tucjach państw ow ych 
lub Komunalnych, wskazanych przez M inistra Skar 
tju Wi clrodzc rozporządzenia.

Kwoty ws*y,:ane w ustępie pierwiszym 'winny 
być u jaw niane w księgach' handlowych’ o d ręb n ie  
od  innych rachunków , a przenoszenie ich na ift- 
0$  rachunek dozwolony je si tylko n a  mocy pisekn 
nfcgo zlecenia.

Stan rachitnkÓHł inkasowych I przekazowych' 
w inien być w b ilan sach  odrębnie wykazany."

Ministes skarbu  w ładny  je s t w  zakresie pô - 
stanow ień niniejszego artykułu do [wydawania 
szczegółowych przepisów  w  drodze ro zDorżą- 
rfzcń.

K ara zia przekroczenie ustaw y polega na b 
tygc dniach aresztu  Iul> do 5000 złotych grzywny.

Sprostowanie.
WAR SZA 'A, '8 . W związku z wiadom ością 

mi, jakie się pójaw iły w prasie , o wydelegowaniu 
inspektor.* gto-v.aej komendy policji państw ow ej 
R rz vmoskiego, a  - E odzj. rzekomo w (celu p rzepro  
.wadzenia dochodzenia przeciwko wojew ódzkiem u 
komendantowi policji państw ow e/ w Łodzi — min 
nisierslwo spraw, w ew nętrznych w yjaśnia , że 
wiadomości te są n ieścisłe .

Inspektor Krzym uski w yjechał do Łodzi dla 
przeprow adzenia norm alnej inspekcji urzędów h 
policyjnych w tern [mieście.

nadmierne feny ir-us^ą być zmniejszone.
WARSZAWA. 18. Wobec nadm iernych pod­

wyżek cen, dokonanych przez przemysły: cer-
mentowy, papierniczy i w ytw órnie celulozy m i­
nister skarbu p. Zdzieehowski, zaprosił przedsła- 
w icieli tych gałęzi przem ysłu na r. a radę, w. celu 
obniżenia cen.'

W wyniku czwartkowego posiedzenia, które 
odbyło się w  sekretarjacie generalnym  kom itetu 
ekonomicznego, obniżenie ceń pap ieru  i celulozy 
nastąpi praw dopodobnie już w  bieżącym  tygod 
niu, natom iast przem ysł cem entow y zastrzegł !so 
bie 24 godzin v ■ nam ysłu. Po upływie teH

term inu przedstaw iciele przemysłu cem ento­
wego ośw iadczyli, że ~gr.d;zają się aa  zniżenie ce 
ny cem entu  z 8 i pó i złotego za 100 kg- na  7 Z.i* 
dla insty tucji państw ow yc/i i sam orządowych,
'al 7 i pó ł dla innych odbiorców .

O prócz tych' dwuch akćji, k tó re  doprowadzir- 
jy do w vdatiego obniżenia tu i ,  w czoraj w mir 
n islerstw ie skarbu odbyła się narada  z przedstał- 

W icie lam i przem ysłu  . iskro w niczego. Na naradz ie  
tej uslalono, że wbrewi wszelkim, zapow iedziom , 
ceny cukru nie będą podniesione* !

Minister skarbu  zapowiedział n a  najbliższe 
dni rokow ania z innem i grupam i przem ysłow ców  
którzv Podnieśli ceny.

Jakie placówki obejmą 
Nieniey w Lidze Narodów.

W yóoig n ie m ie c k i  o  p o sa d y  w  L id ze  
N arod ów . — S z c z e g ó ln ie  z n a o z e n ie  t e j  
s p r a w y  d la  Pulsk i.

Spraw a przystąpienia Niemiec do Ligi Nano 
doW jest od szeregu miesięcy przedm iotem, o ży ­
wione'* rfyskusji na tam ach  prasy  szw ajcarskiej 
C ała ta  dyskusja obracała się dotychczas iednaks 
około zagadnień  n a tu ry  czysto politycznej, Zwłasz 
cza ostumio zaw arty  trak ta t turecko J -sowiecki 
nastręczył p rasie  m iejscowej nowej okazji do 
podniebienia dyskusji wt spraw ie R apallo  i koh, 
montowania stanow iska N iem iec 'w związku żrno«-* 
wyni! stanem rzeczy, wytworzonym przez polity­
kę Sowietów W osta tn ich  jednak iez;asaLh  ̂glosy 
p rasy , zw łaszcza genewskiej, zwróciły" się w' innym 
kierunku. Powóu ku temu dała głośna dziś sp ia -  
wa nie pozbaw iona cech skandalu, o' m iejs a  d lą  
Niemców w sekretarjacie Ligi Narodów,

Niemcy, z istną fu r ją  rzucił.y się, u a 'se k re ta r— 
ja t  Ligi. Sironnjctw a rozpoczęły m iędzy sobą ry­
w alizację chcąc na zresztą ba rdz* ■ popłatnych 
stanowiskach m ieć swoich ludzi.

S praw a ta  m a <lla nas dąleko głębsze znacze­
nie, niż mogłoby się w ydaw ać pozornie. Wska-. 
z uje ona na" ro lę, jaką Niem cy Ipragną odegrać 
iw Geuewiie stanowi dopiero przedsm ak tego’, co  
się będzie działo tu ta j, kiedy liczne rzesze niflmiec 
kich agentów rozb iją  swe Jeża nad  jeziorem  ges 
newskiem,

Niemcy będą reprezentow ane w Zgrom adza 
m u Ligi, w R adzie Ligi, dalej, będą m iały  capew r 
lie s ta ią  r e n r c  .entacjęi w sekretarjacie, wreszew 
pokaźna liczba ich wejdzie w. charakterze wyzn 
szych i niższych funkcjonariuszy Ligi N arodow . 
Oto są  cztery  oficjalne placówki, na  których bęr 
z/ą mogli oni rozw ijać swe ta len ty  dyplomatycz. 
ne, propagandow e i in form acyjne. Pozostaje r- 
jtsz cze  cała dziedzina placówek n ie in /orn iacyjr 
nych na których Niemcy już p racu ją . a po przy­
stąpieniu p racow ać będą  zę wzimożpną isilą energ ji 
j wzjmocnionyjnł personelem .

\V Zgrom adzeniu Niem cy będą (mogli m ieć 
jak inne państw a, trzech  delegatów, do których 
t a zw yczaj przydzielony jest cały personel do^ 
radców . Oficjalni delegaci reprezentow ani są  
bądź przez p r z e d sta w ic ie li rządu, bądz tez pi zez) 
przedstaw icieli dobieranych z iona czynników poi 
litycznych danego kraju. Jaką drogę \v>£;®rz’®! 
iz ad  niemiecki jeszcze nie wiadom o. >> t u  * 
Niemcy będą m iały bądź swego s ta łe g o  repro  
zentanta, bądź też będzie n im  z reguły mm. sp r. 
zagranicznych. W praw dzie przykład Hiszpanji, 
Beigji i Brazylii p r z e m a w ia  za p ie rw szą aneton 
dą, która zapewnia ciągłość p racy , i  wpływów* 
pod. tymi względem nie wiiidomo rów nież, jaką 
drogę w y b io rą  Niemcy. N atom iast przypuszcza 
ją  powszechnie, iż Niemcy stw orzą jako cz op- 
nok Rady specja lną delegację akredytow aną ■ 
przy R adzie Narodów pa wzór jedynej^ 
legacji, jaką posiada tu ta j B r a z y l j a .  W  s ieiąn* 
jacjc juz oddaw na wiele wysokich stąnowŁk. c z g  
ka na nich , jeśli będzje potrzieba wiele zostania 
opróżnionych bądź specjalnie stw orzonych. _ 
.W prawdzie urzędnicy ci w inni być tylko urzędnir 
kanu Ligi N arodów  nie zaś sw«go kraju , jednak 
je ś li chodzi o  NiCmcówi m ożna b y c  spokojnypA 
7,e na ziuinem stanowisku nie zapom ną sw ych
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obowiązków! w obec macierzy. Wreszcie pozos/ą» 
je  cały  szereg podrzędnych stanowisk, ha  fct&- 

' ry c h  liczni Niemcy nie om ieszkają wyrazić wer- 
w nątrz Ligi wielkiej ruchliwości.

Po układach locarneńskfch ostrze działań  nie 
pńeck id i na tutejsziyim terenie p rędzej czy póź­
niej zw róci się p rzede wszy stkiem przeciwko nam , 
P ropaganda antypolska rob iona  była przez Niem 

■'ey, i robiona je st przez |nich te raz  na tu tejszym  
terenie. Jak  ona będzie w yglądała prowadzona! 

i pod bezpośrednią dyrektyw ą obecnych w! Oene 
A iwie w ybitnych politykowi i dyplo,miatów — łatwo

Kapitały amerykańskie 
Europy

O statnie w iadom ości z W aszyngtonu brzm ią 
nader pocieszająco d la w yczerpanej i spragnio­
nej pożyczek i kredytów  Europy. Gdyby nie wciąż 
istn iejące możliwości naw ro tu  z drogi. !na którą 
Stany Zjednoczone zdają  się w stępow ać, (mogli-- 
byśtmy patrzeć  spokojnie na przyszłość naszej 

^części św iata, której los z a l e ż y  obecnie od tego 
. czy  złoto am erykańskie zechce przepłynąć przez 
‘ ocean, czy też przeciw nie, będzie się .starało ,p r/e  

ciągnąć resztki żółtego metalu i bogatw , których 
jeszcze nje Wypędziła z, Europy nędza pow ojeń— 

; na.
P rz e d  kilku dniam i odbyły się ;w stolicy Sta­

nów Z/ednoczonycli w ażne n a rad y  pomiędzy kie 
rów nikam i insty tucji em isyjnych Ameryki, Anglji 
i Belgji i generalnym ajentem  do spłat odszkodo­
wawczych', oraz z Meli o nem, am erykańskim  se­
kretarzem  skarbu. Urzędowo przedm iotem  obrad 

‘ była sp raw a , m obilizacji"  części długu r e p a r a -  
cyjnego drogą sprzedaży  części kapitału obliga­
cyjnego niemieckich kolei państwow ych, będąoe-- 
go w  posiadaniu komisji odszkodówań. Co ćló- 
możliwości urzeczywistnienia tego projekfu m ało 
kto, jak się zdaje, żywić imógł jakiekolwiek na­
dzieje. 1 o też sprawia ta  nie była głównymi przed 
UiioieiUt o b rad  waszyngtońskich.

Amerykański sekretarz Skarbu już odriawna 
by ł zwolennikiem stosow ania łagodniejszych m e­
tod w stosunku do  dłużników europejskich Stanów 
Zjednoczonych, jednakże nie m ia ł w  poglądach 
swych' dostatecznego poparcia  w  kongresie. W 

'  czasie rokowań, które podjął, we Iwrześniu r. ub, 
" z m inistom Caillaux, porozumienie nie zostało 
' osiągnięte jedynie z pow odu nieprzejednanego Ista 

nowiska pewnych' sfer parlam entarnych , a  izwtasz 
•'za przewodniczącego komisji finansow ej sen a-1 

. tu , senatora B orah . tego ,,on ran ta  lerribIocr kół 
rządow ych amerykańskich. W e wrześniu w sy­
tu ac ji św iatow ej zaszły dość pow ażne zm iany.

Stracone zachody polityczne.
P o d  tyjtt tytułem  lwowski „Wiek Nowy^ za*- 

toieszic^a sensacyjne rew elacje o p róbach  po­
prow adzenia do skutku porozum ienia! pomiędzy; 
narodow ą dem okracją  a PPS. ił marszałkiem! P ił­
sudskim, k tó re  podajem y na odpow iedzialność 
źród ła  Autorem  tego p lanu m ia ł być p . W ładys1- 
'a w  Orab^ki, :» •’ niew ym ieniony z'nazw iska przy
W ódca N. £>it jak  d a je  do 'zrozum ienia ,;Wiefc Nd- 
*wy*' p, Stanisław  G rabski.

T*. W ładysław  Grabski wystąpi* z następują­
c ą  koncepcją: lew ica zgodzi się zrezygnow ać {Z 
zasady  ośm iogodzinnego dnia p racy  lwt Polsce, 
wziamian za co p raw ica nie będzie sięlsprzeciw ia 
-a. /e  s te r  rząd ó w  wi iPołsnei ohiejmie w: charakH 
te rze  p rem jera  J ,  Piłsudski, przyczem 1 otrzym a 
pełnom ocnictw a, dające m u w łaściw ie w ładzę 
dyktatora, V.rikrcs tych’ pełnom ocnictw  m u s ia lb v  
b y ć  dopiero szc.ifieółowo ustalony. Lew ica m ia ła  
sie zgodzić ua skasow anie m in iste r julin p racy  i 
opieki społecznej, zadaw ąlniając się odpowiednim  
'departam entem  w m in is te rju m p rzem y słu  Th3 nd<- 
lu , bez naruszen ia  głównych' zasad wstawodaiwi 
stwn społecznego, p raw ica  ze swiej lstrony m ia ła  
ziri ali/ow ać pożyczkę d la Polski, po części zaś i w  
m yśl projektów  m inistra  J. M oraczewskiego przez 
udzielanie pod tę pożyczkę zabezoiecfeeu zalfi6* 
Potekowanych na m ajatkach.

Gdv rokowania pod ję te  w powyższym k ierun­
ku nie wv'daty rezu ltatów , u ją ł Inicjatyw ę w swe 
“ręcie jeden 7. p rzyw ódców  N. OD. I wlrazj z ipU 
iWład G rabskim  u d a ł sic dnia 20 grudnia do 
Sulejówka z następującą propozycją: Uformował 
ny zostanie now y rząd , na Czele którego stań ie  
w  ch a rak te rze  p rem jera  m arszałek J. 'Piłsudski 
"viceprcm jerean • min. sp raw  w ew nętrznych' bę­
dzie p . stanty ;,vy O rabski. Tekę ispraw zagranice 
Tiych zatrzym a AT Skrzyński, minisfrelm iśknrbu 
bedzie  W ładysław  Orabski, p a rtii PPS. p rz y ­
padnie raiiusterjiun  kolei. Dalszyim punktem' proc
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można sobie wypBrazIć.. Sprawia cala  p rzed sta r 
.wia się rfła^ a as o ty le  gorzej. Iż ca ły  a p a ra t pOF- 
ski jaki posiadam y w Genewie jest niew ys arcza- 
jący. Poza i.-ianUa, czy cz terem a osobam i, któ 
re  sta le  p racu ją  na tutejszym  gruncie — n iem a 
w łaściw ie nikogo. Czyż będą oni (mogli podołać 
zorganizow anem u atakow i, prow adzonem u przy, 
pom ocy licznych kadrów  i przy pomocy wypró­
bowanych środków  propagandy.

N ad pytaniem  tern w inien zastanow ić się 
rząd. Odwlekać granic nie można.

IF. fc.

które uspraw iedliw iły w znacznym stopniu z m ia ­
nę kursu Ameryki w stosunku do Europy, kryzys 
gospodarczy p rzyb ie ra ł coraz większe rozm iary 
» stało się jasnetn, że jeżeli trudnośc i, jakich (do­
znają  państw a europejskie w  uregulow aniu iswych 
długów są obecnie bardzo  poważne, (istnieją wsziel 
kie dane do przypuszczenia, że iw m ia rę  zwiększę 
nia w ym agań ze strony wierzyciela, trudności 
płatnicze dłużnika s tan ą  się coraz Większe. Od*— 
rzucając w ięc na bok wszielkie WzglęeA- natury 
h u m an ita rn e j i ideowej in te re s  Stanów! ^ZjadiŁ zdi* 
je  s:ą coraz w yraźniej przem aw iać za koniecznoś­
c ią  udzielenia Europie takich w arunków  spJaiy, 
k tóre nie zrujnow ałyby jej doszczętnie i nie ock* 
dały  na łup  elementom destrukcyjnym , zaprze;-- 
paszcz ając na zawsze wierzytelności am erykań­
skie.

Okoliczności te pozw oliły MellonówI n a  iwpró 
w adzenie sw ych zam ierzeń na bardziej realne 
tory. Jego inicjatyw ie zawdzięczać należy o sta t­
nie n a rad y  waszyngtońskie, które m iały posłużyć 
sekretarzow i skarbu do bliższego zbądania jstnie 
iących m ożliwości w zakresie ew entualnej pOr 
mocy finansow ej Ameryki dla Europy.

Dnia 6 stycznia p. Mellon W ystosował do 
kongresu spraw ozdanie z działalności am erykańr 
sklej komisji długów istniejącej od ir. 1912. Wy­
pow iada się on wi sposób Zupełnie niedwuznacz 
nv w  spraw i? długów międzysojuszniczych, — 
stw ierdzając, m iędzy in nem i,' że „klientela p ro ­
speru jące j Europv jest d la  nas Więcej wiar ta, niż 
w szystkie w ierzytelności razem  W zięte" Słowa iw 
w inny pow itać z praw dziw em  zadowoleniem 
w szyscy zwolennicy „L ocarna" .ekonomicznego* 
Bowiem porozum ienie pom iędzy k rajam i europftj 
skicmi, choćby nawet p rzybrały  fo rm ę Stanów  
Zjednoczonych* Europy będą i pozostaną 'jedynie 
stow arzyszeniem  bankrutów , jeżeli S tany Z jedno 
czone nie zasilą go swelmi kredytam i.

Zbliżające się rokowania francusko - am ery ­
kańskie w spraw ie długu wojennego wskażą nam 
wi jakie? m ierze nowy kierunek [wi po lityce  finan  
sowej Stanów  Zjednoczonych m ożna uw ażaę za 
ostateczny.

•J, 8.

cralmu m iało być rozwiązianie sejimu i p rzep ro  
w adzenie nowych w yborów  pod hasłem (sanacji 
p ań s tw a , prz.yczem jarzy w yborach tych Z. L. N„ 
1 P P. Ś, m iałyby sobie nie przeszkadzać, raczej 
'cicho się w spom agać w celu pognębienia NPR: 
P iasta , ora z osłabienia w pływ ów  wyzwolenia n a  
irziec-p PPS, za co ZLN. Obowiązywałby się wy 
stąp ić  p rzec iw  m onarchistom .

PPS w edle „W ieku NoWego" w ystąpiła z 
inną  koncepcją. Z ażądała  ona pozostaw ienia H 
ośmiogodzinnego dnia p racy , a zaofiarów anja 
m arszałkow i P ilsudsk;em u Stanowiska szefP 
sztabu generalnego. Co więcej, przedstaw iciele P« 
V  R. zażądali, aby  marszlałek P iłsudski i p ra w ic a  
rłozyli p rz e d  podpisaniem  ostatecznego paktu 
(przyrzeczenie, że rezygnują z knowań zam achu 
.stanu i dyktatury. P rzedstaw iciele praw icy zgoi- 
dzili się na w ystaw ienie takiego (cyrografu. W o­
bec tegj dnia 23 g rudn ia  ub . r. udał 'się jeden' 
T; przywódców! ZLN. w  tow arzystw ie posła Bart­
nickiego do Sulejówka, ażeby wreszcie idofilć tar. 
gu. M arszałek Piłsudski, oczywiście, żadnych zo* 
ibowiązań podpisać nie chcia ł — (byłoby io prziej 
cięż niżej jego godności — nie zgodził się też 
na objęcie szefostw a sz tab a  pod  podobnem i wab 
(runkami. W obec czego cała kom binacja rozWjar- 
łat się W ypłynęła znów  zarów no iw PPS. jak  lwi 
N. D. sp raw a konieczności zaofiarow ania  m a r1- 
szlałkówi P iłsudskiem u odpowiedniego d lań  sta­
nowiska, n araz ić  wszakże n ie doszło (do żadnej’ 
decyzji.

Jeszcze raz  m u sim y  podkreślić, że te  sen- 
sacyjne in form acje pow tarzam y na w iarę  dzień 
aika lwowskiego.

Składajcie d iary  na l .  0 p. P.
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Zmiany w ustawie 
o ochronie lokatorów.

Sejmowa komisja prawnicza w sprawie nowe' 
lizacji ustawy o ochronie lokatorów, przyjęła za* 
sadę poddającą pod ochronę lokatorów gmachy 
fabryczne, dzierżawione przez przedsiębiorców — 
do dnia I stycznia 1927 r. pod warunkiem, że 
przedsiębiorstwa w r. 1925 były czynne przynaj' 
mniej przez pół roku i że nie zaszły już prawo­
mocne orzeczenia sądowe w sprawie eksmisji bur 
dynków fabrycznych.

Pozatem komisja przyjęła zasadę wstrzymania 
automatycznej podwyżki komornego dla bezrobot-, 
nych, następnie od mieszkań jednoizbowych ora* 
od tych lokali, które zajmowane są przez lokato­
rów zarabiających jako samotnych 80 zł. miesięcz^ 
nie, a jako rodzinni 120 zł.

Wszystkie inne wnioski zgłoszone do noweli­
zacji ustawy w komisji upadły. Wreszcie przyjęto 
zasadę zaproponowaną przez rząd, że przy fero­
waniu wyroków eksmisyjnych dla bezrobotnych i 
wogóle lokatorów, których położenie gospodarcze 
jest nędzne, termin eksmisyjny oznaczony będzie 
na rok, a nie jak dotychczas na pół roku.

K R O N I K A
—- Z e S ta r o s tw a . Z dniem 31 grudnia r. z. 

upłynął termin ważności wydawanych na rok 1925 
pozwoleń na broń. — Reflektujący na posiadanie 
broni w roku 1926 winni wnieść podanie do 
Starostwa n a jp ó ź n ie j  do 15 lu te g o  r. b.

Osoby, które w roku 1925 korzystały z po­
zwoleń na broń, a na rok 1926 nie zamierzają u- 
biegać się o nie, winny posiadaną broń w zakre­
ślonym wyżej terminie sprzedać osobie lub firmie 
do nabycia broni uprawnionej, pokwitowanie zaś 
nabywcy przesłać Starostwu.

Niestosowanie się do powyższego terminu po­
ciągnie za sobą konfiskatę broni oraz wdrożenie 
postępowania administracyjno-karnego z tytułu 
przekroczenia art. 1 dekretu z dnia 25.1.1919 roku 
(Dz. Ust. R. P. N. 9, poz. 123?.

— U r z ę d y  s k a r b o w e  ju ż  p o b ie r a ją  
k a r y  p r z y  w y k u p y w a n iu  p a te n tó w .  Od
dnia 15 b. m. kasy urzędów skarbowych pobierają 
4-procentową karę za zwłokę przy wykupywaniu 
patentów. Fakt ten był przykrą niespodzianką dla 
wielu nabywców patentów, którzy wiedząc o ter­
minie prekluzyjnym 15 stycznia, przypuszczali, iż 
w dniu tym będzie można wpłacać sumy należne 
za patenty jeszcze bez kary za zwłokę.

— E cha z ja z d u  m o n a r c h is tó w  w  P o ­
zn a n iu . „Słowo" wileńskie zdradza ciekawy a 
ukryty przez komunikat urzędowy organizacji mo- 
narchistycznej szczegół, że Zdzisław ks. Lubomirski 
nie przyjął zaofiarowanej mu godności członka za­
rządu tej organizacji.

— W iele m am y o s ó b  na u trzy m a n iu .
W Roczniku Ministerstwa Skarbu za 1924 r. 

znajdujemy ciekawe dane dotyczące ilości pracow­
ników państwowych we wszystkich działach admi­
nistracji państwowej zatrudnionych w dn. 31 grud­
nia 1924 r.:

1. Urzędnicy (we wszystkich ministerstwach) 
45 289, Funkcjonarjusze niżsi (we wszystkich mi- 
nist. 14.398.

2. Pracownicy przedsiębiorstw państw. 4.222.
3. Pracownicy monopolów państwowych 458.
4. Oficerowie i podoficerowie zawodowi 52.693.
5. Funkcjonarjusze policji państwowe] 42.040.
6. Sędziowie, prokuratorzy, aplikanci i dozor­

cy więzienni 7.181
7. Pracownicy poczt, telegrafów i telefonów 

24.769.
8. Pracownicy Polskich Kolei Państwowych 

170.843, (ponadto 26.783 prac. sez.)
9. Nauczyciele szkół państwowych 69.! 26.
10. Straż celna i Korpus Ochrony Pograni­

cza 15. 475. *
Ogółem pracowników 446.494.

(Nielicząc komunalnych).
Oprócz tego pobierało emerytury albo zao­

patrzenia ze skarbu:
1) Emeryt, cywilne osób 41.167,
2 Emeryt, wojskowe 19.237,
3) Zaopatrzenia inwalidzkie:
Inwalidzi wojenni 90237, 
wdowy po inwalid. 25.388, 
sieroty po inwalid. 70.947, 
rodzice po inwalid. 11.420.
Ogółem osób 258.405.
— W ek sle  p la n te to p ó sr  b u r a o z s n y o b

na p o d a tk i b e z p o ś  e d m e . Na podstawie 
porozumienia z Ministerstwem Skarbu Bank Pol­
ski dyskontuje weksle cukrowni z żyrem plantato­
rów buraczanych ze specjalnem przeznaczeniem 
uzyskanych z dyskonta sum na pokrycie należno-
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ści podatkowych tychże plantatorów plantator, 
składający weksle, winien dołączyć zaświadczenie 
■właściwego urzędu podatkowego, stwierdzające wy­
sokość obciążających go zaległości podatkowych 
*  wyszczególnieniem rodzaju należności. Na pod­
stawie tych zaświadczeń Bank Polski przekazywać 
2>ędzie sumy z dyskonta, wskazanej przez płatnika 
właściwej Kasie Skarbowej.

_  „O kobleoie w isoznie młodej*1.
W czwartek, dnia 21 stycznia o godzinie 8 ej wie­
c z o re m  jedyny odczyt wygłosi znany i popularny 
w Kaliszu p. Donat Krężel p.t. „O kobiecie wiecz­
nie młodej*. Nader interesujący tem at odczytu i 
zawsze mile widziany prelegent ściągnie niewątpli­
wie wiele publiczności do sali Tow. Muzycznego. 
Bilety od 1 do 2 zł,

— Na skutak obniżenia ceny mąki w 
Warszawie i przez młyny prowincjonalne od sobo­
ty  w Warszawie bułki pszenne są sprzedawane po 
4  gr., zamiast po 5, jak było dotąd.

— Jutro ujrzymy ouda Indji na ek­
ranie* Będzie to  sensacja nielada gdy jutro, we 
wtorek o godz. 8 wiecz p. J. Starza-Dzierzbicki 
zacznie demonstrować w Świetlicy 29 p. Strz. Kan. 
swe wspaniałe obrazy świetlne.

Na ekranie ujrzymy słynne świątynie podziem­
ne wykute w skałach, uroczyste procesje braminów 
spalanie nieboszczyków na stosach, yogów w ek­
stazie, arcykapłanów, radżów, fakirów zawieszo­
nych do góry nogami, zakopanych żywcem, żywią­
cych się trupami etc, a nadto przecudne pejzarze 
z  Himalajów, tajemniczy Tybet, ceremonje lamów, 
ich wspaniałe klasztory i świątynie, arcykapłanów 
wcielających się jakoby niezliczoną ilość razy, fan­
tastyczne bóstwa wielogłowe, tysiącorękie, a nawet 
samego Dalaj-Lamę, jego stolicę, mistyczne centrum 
Azji, Lhaszę oraz wspaniały, na kilometr długi 
pałac, zwany Potala. Bilety w cukierni p. Mayera.

— Pażyozka anerykańska przedsta­
wia się  niezbyt w esoła. W kołach sejmo- 
-wych wywołało niezadowolenie, iż umowa wstępna 
podpisana z Bankers Trust ustaliła termin opcji 
do dn. 1 marca. W tych warunkach rząd polski 
zdany jest na łaskę Bankere Trust, który świadom 
jest tego, że nieprzyjęcie przez rząd jego warun­
ków i niezawarcie tranzakcji zamknie Polsce na 
dłuższy czas drogę do rynku finansowego świata. 
Ponadto należy zaznaczyć, że prof. Kemmerer 
występował w Polsce, jako mąż zaufania 
American Tobacco Company, a celem jego wizyty 
w Polsce było jedynie i wyłącznie zbadanie sytu­
acji w Polsce pod kątem widzenia interesów firmy 
bankowej. Miał on ustalić, czy Tobacco Company 
ma interes w zawieraniu tranzakcji z Polską.

Tenże dziennik informuje że niezależnie od 
oferty amerykańskiej wpłynęły jeszcze inne oferty 
z Holandji, Włoch i Francji. Kapi aliści amery­
kańscy ofiarują Polsce pożyczkę w wysokości 100 
miljonów dolarów: ale z powodu niskiego zazwyczaj 
kursu emisyjnego pożyczki, byłaby ta pożyczka zre­
dukowana do sumy 75 miljonów dolarów z czego 
odliczonoby jeszcze trzy miljony dolarów na pro­
wizję i koszty. Dzierżawa opiewałaby na lat 20, 
roczne oprocentowanie wynosiłoby 84%. Rząd ma 
otrzymać 55% czystego zysku monopolu. Obecnie 
dochód czysty monopolu wynosi 200 miljonów zło­
tych rocznie, z czego skarb państwa otrzymywałby 
110 miljonów. Odliczając jednak 75% na pokrycie 
kosztów amortyzacyjnych pożyczki otrzymany dla 
rządu z monopolu rocznie tylko dwadzieścia kilka 
miljonów. Kapitaliści francuscy ofiarują nie mniej 
niż amerykanie. Cenę emisyjną pożyczki chcą 
ustalić na wysokości 86 na nominalne 100, a opro­
centowanie roczne wynosiłoby nie 84%, lecz 7%. 
Ponadto ofiarują oni rządowi polskiemu 150 mil­
jonów złotych rocznie na poczet zysku,

Bankers Trust wysunął żadanie, aby na wy­
padek przejęcia dzierżawy monopolu mógł anulo­
wać udzielone poprzednio przez rząd koncesje na 
aprzedaż wyrobów tytuniowych i aby temi konce­
sjami mógł dysponować według swego uznania.

Z E  Ś W I A T A .

deficytu, wielkie młyny bar. Rotszylda w Chajfie 
ńie są frawie wcale czynne, gdyż mąka australijska 
Test tam tańsza niż mielscowa. Wielka cegielnia 
w Tel Awiwie ria  może zdobyć nabywców na ce­
głę i ogranicza pracę. Również cementowania 
Geszer nie może prosperować i zredukowała liczbę 
robotników o 60%. Sytuacja staje się wśród robo­
tników rozpaczliwa. 27 grudnia robotnicy bezro­
botni urządzili wiec, domagając się pracy. Doszło 
do demonstracji i walki z policją. Powstaje ko­
nieczność powstrzymania dalszego napływu emi­
grantów Takie żądanie wysuwają teraz nawet 
sjoniści miejscowi.

— Przaolwko bandytom Nowo-J or­
skim. „New York World* podaje, w jaki sposób 
chcą ochronić się przed napadem bandytów na u- 
licach nowojorskich damy z bogatych kół towa­
rzyskich. Tak na prz. pani France Aida, śpiewa­
czka operetkowa a żona Giulia Gatti-Casazzy, kró­
la towarzystwa Metropolitan Opera postanowiła 
od dzisiaj jeździć w metalowym aucie, którego nie 
mogą przedziurawić strzały rewolwerowe, opatrzo- 
nem również w szkło tychże samych własności. 
Auto jwygląda jak zwykły luksusowy wóz, gdy je­
dnak bandyta wskoczy na stopień, nie będzie w 
stanie otworzyć drzwiczek wozu, ani w żaden spo­
sób nic złego uczynić siedzącym wewnątrz pasa­
żerom. Wozu tego używać będzie pani Aida tyl­
ko w Nowym Yorku. Jeździ ona wprawdzie na 
turne do krajów zachodnich, ale czuje się pono 
tam na tym „dzikim wschodzie*, jak sama* przy­
znaje, o wiele bezpieczniej niż w samym Nowym 
Yorku.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  w t o r a k  19 s ty o z n ia  r .  b .

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 Koncert; 21 Obchód rocz­
nicy Hansa Sachsa.

WROCŁAW (418,251) 13.45, 17 Koncerty; 20.10 Obchód 
rocznicy Hansa Sachsa.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 20 Obchód rocznicy Hansa 
Sachsa.

KRÓLEWIEC (463) 16.15 Koncert; 20.10 „Zar u. Zimmer- 
mann* op. Lortzinga.

KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—)15, 15.30, 16, 16.30 Wy­
kłady; 20.30 Transpozycja z Berlina.

LIPSK (452. 284) 16 Koncert; 20.15 Muzyka rosyjska;*  
22 Kabaret.

MONAHIUM (485. 340) 16.15 Koncert; 19 „Marta” opera 
Flotowa.

MONSTER (410, 283, 259) 13.15, 16.15 i 20.45 Koncerty; 
22 Transpozycja z zagranicy.

BARCELONA (325. 460) 22 „Tristan i Izolda* op. Wa­
gnera.

OSLO (382) 20 Koncert; 21.30 Koncert skrzypaczki Hel­
gi Lilkke.

RZyM (425) 20.40 Koncert instrumentaino-wokalny.
TULUZA (441) 21.45 Koncert orkiestry; 23 „Cavaleria 

rusticana*.
PARYŻ (2650) 22 Wieczór galowy.
ZURyCH (515) 20.30 Koncert orkiestry.
WIEDEŃ (530. 404) 11 i 16 Koncert; 20.15 „100 lat mu­

zyki wiedeńskiej*.
BUDAPESZT (—) 16.30 Koncert; 19 „Cyganerja* opera 

Puccini.
HILVERSUM (1050) 20.15 Koncert.
LONDYN-DAVENTRy (365-1600) 12, 17.15, 19 Koncerty; 

20 Dzwony Big-Bon; 20.25 Koncert pianisty Morrisona; 21 Ka­
baret.

— Zapowiedź ograniczenia wychodź 
1 « 6  żydowskiego do Palestyny. Der M o ­
ment z dn. 15 stycznia donosi * Jerozolimy, że 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów, w Palestynie lord 
Plumer ma zamiar przeprowadzić w najbliższej 
przyszłości znaczne ograniczenie przychodźtwa ży­
dowskiego do Palestyny.

Hajnt z dn. 15 stycznia donosi w tejże spra­
nie, że przyczyną tego z a rzą d zen ia  jest szerzące 

w kraju bezrobocie. Palestyńskie organizacje 
•Połeczne wydały odezwę, domagając się zwalcza- 

bezrobocia.
Socjalistyczna Unzer F o lk sca jtu n g  z dnia 15 

•tycznia przynosi korespodencję z Tel Awiwu, w 
Której maluje w czarnych barwach w z ra s ta ją c e  
Pezrobocie. Fabryki są zamykane. Fabryka jed­
wabiu w Tel Awiwie jest zlikwidowana z powodu

PAWEŁ i GAWEŁ.
(bajka zmodernizowana).

Paw eł i Gaweł w jednym byli rządzie,
Paweł przy Skarbie, a Gaweł przy Szkole, 
Paw eł podatków snuł nad państwem kądziel, 
Gaweł z Oświatą wyprawiał swawole.
Gdy Paweł państwu rządem swym nie sprostał 
Odszedł, oddawszy dziury w gospodarce, 
Gaweł przy tece uparł się i został,
I z szkołą dalej sw e wyprawiał charce,
Zmieniał, przerabiał, reformował, znosił, 
Kreślił, przywracał i swawolił co sił, 
Nauczycieli z każdej szkoły, szkółki,
Z nowym premjerem wyrzucał do spółki.
Zlękli się wszyscy — do ministra lecą: 
„Zmiłuj się Waćpan! Rządź rozsądniej nieco! 
„Jeszcze rok takich rządów i dekretów,
„A zmienisz Polskę w kraj analfabetów.
„Wszakże wydatków Skarbu to nie zmniejszy, 
„Gdy naród będzie głupszy i ciemniejszy,
— Ja mam się troszczyć o ich rozum? Skąd-że! 
Rzekł Gaweł, okiem ich zmierzywszy bystrem.
— Też wymagania! Gdyby byli mądrzy,
To nie wybraliby mnie wszak ministrem.

„W iek  N ow y".

| R A D I O ,  j
D L A  A M A T O R Ó W

CZĘŚCI do BUDOWY ODBIORNIKÓW,
transform atory, opory silitowe, potencjom etry, opory 
żarzenia, oprawki do lamp, cewki ulowe oryg. Huth a, 
kondensatory obrotowe, konden. blokowe, linka antenowa, 
izolatory,baterje anodowe, akumulatory, lampki katodowe 
P .T . R. Philips, Marconi Radio-Micro, Tungsram, lampki 
głośnikowe, słuchawki, głośniki, zaciski i wszystkie czę- 

ści potrzebne dla radio-amatorów.

Aparaty superreakcyjne A E R I O L A 1 2 i 3 lam­
powe bez akumulatorów gwarantowany odbiór wazystkich 
stacji europejskich na głośnik w cenie od 225 złotych 
komplet wraz z założeniem anteny. Aparaty rezonansowe
T E L  A 6  LAMPOWE, SUPERHETERO­
DYNE o r y g .  L L. 8  LAMPO NE poleca

na dogodnych warunkach zapłaty

M.  M A J E  R A N
o l .  B a t in a  1, W KALISZU.

UWAGA, Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
" gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 

jest godzina dwunasta.
* \

b i u l e t y n
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
■  dn. 18 styoznia 1986 r. godz. 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 4 6  8
2) Kierunek wiatru ESE.
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba . pochmur.
5) Wilgot. bezwzględna 3.5
6) Wilgot. względna 98i;
7) Temp. powietrza —3 .4
8) Ilość opadów —
9) Najwyż. temp |-§-S 5 - 4 . 0

łO) Najniż. temp. *N 3 S - 1 2  9
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. i g. p p. -1-0.29.
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_  fabryka Mydfa .S w .e c  .  
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WUi&ZAW. M g L e  Okopowa i 5

poleoa najlepsze

M Y D Ł O  I Ś W I E C E
ze znakiem

R e w o l w e r 1'
9 1
Uwaga: Mydło „Rewolwer** wyrabiane z 
najlepszych surowców zawiera 67,5% tłuszczu 
stwierdzone analizą Państwowego Zakła­
du Analitycznego za Nr. 3 9 5 2  i jest przeto 

bardzo wydajne i osżczędne._______60

Każda gospodyni p i  wioną wiedzieć,
±o z a p r a w a  do  p o d łń g

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny. 

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach,
składach farb. 2043



4 GAZETA KALISKA? 19 stycznia 1926 roku .»

Z A G A D K O W E  MOR DE RS T WO
7) Powieść z życia amerykańskiego.

— Sądzę,, że tak! — ustąpiła wreszcie, zło­
żywszy bezwładnie ręce na kolanach. —. T a k — 
zrobię to — przy pierwszej sposobności.

— f niech pani wszystko uprzedzi, cokolwiek 
Revis mógłby powiedzieć albo uczynić. Niech' pa 
ni skorzysta ze sposobności, pani Mary! Niech 
pani uczyni to dzisiaj zaraz — dziś wie1-

cczorem Niech imi pani wierzy, że teraz, gdy 
panią widział, nie pozostawi pani wiele czasu, 
pędzie panią śledził...

— Proszę pana! — błagała go. —, Przyrzekł- 
•ami panu, że to uczynię, co ,mi pan poradził. Czy 
nie dosyć?

— Będzie to rękojm ią szczęścia pani, na Vale 
żyeie — rzekł, usprawiedliwiając uśmiechem po­
ważny łon swoich słów.

Nie powiedziała ;tnu nic o spotkaniu, które wy 
tnusil na  niej Revis, o przyrzeczeniu, które dziś 

. twieczoreni o jedenastej m usiała złalmiać albot go 
dotrzymać.

Skoro M aliov wyszedł, wyjęła z kuferka cien>- 
ką, czarną książkę. Od czasu, gdy przed' rokiem 
p rzy b y ła  do Waszyngtonu, zaczęła pisać pamięt­
nik. Odwróciła pierwszą stronicę i czytała:

— Addie i ja  jesteśm y W unieście naszych 
m arzeń! Przodem ną otwiera się przyszłość spof- 
koju, szczęścia, dobrobytu. Przeszłość um arła, 
zniknęła. Nie pozlostai po niej nawet cień. iNije 
^dotknie umie juz ani u ia  zyąńu p o trze ­
buję już o niej imyślcć, nawiet. przelotnie. Dziś ja  
Mary. łlaskell, rzeczywista Mary Hąskell przysz 
tan* na świat. Tam ta — nie istniała Pątrzę 
oto przed siebie a dła tego, co .się śtąłó, imam jef- 
dynie cudowne uczucie obojętności. Dlaczegóż 
nici? Nic byłam  to bowiem ja. Ja zaczęłam ży­
cie dopiero dzisjaj. Miłość i —

Szyderstwo, przebijające się teraz z tych’ 
słów, oburzało ją  W yrwała kartkę z książki « przy 
njosła z drugiego pokoju zapałki, aby spalić bez  
nadziej lic wyznanie. Wydawało się jej teraz tak 
głupie, iż ogarnął ją  palący, wstyd.

Gdy palctó je j puściły ostatni płonący kawa 
lek papieru, zadzwonił telefon. W zięła do ręki 
słuchawkę telefonu i poznała głos Grimesa Buckw 
netta.

RO ZD ZrA O  4.

Poprosił ją  do teitefonu, aby jej powiedzieć, 
że* me imotć spotkać się z n ią  dzisiaj wieczorem 
W łaśnie znajdują  się wi jego kancelarji delegaci 
7 jego stanu. Czekają tylko, aby pójść z *nim 
na dorywczo zwołaną konferencję z sekretarzem 
urzędu m arynarki celem omówienia jakiejś ugo 
dy co cło budowy okrętu. Są to wpływówli wyborcy, 
których musi bezwarunkowe przy/ąć. Sprawa 
nie* do się odwlec i będą u niego icałyi wieczór.

Chciała coś odpowiedzieć, powiedzieć mu, ze 
ula jej szczęścia potrzebuje gio teraz koniecznie. 
Ale oparł? się lej chęci. Pewność, ż jaką |mówił 
z mą, przekonała ją, że chciał się z’ nią rówi- 
nież zobaczyć - i trzeci ju ż  raz dzisiaj w ołał 
ją do telefonu.

Około południa dowiadywał się o 'udwicidziny 
George‘a Dardena. Czy nie dręczył jej bezmyśl- 
nemi pytaniam i? Nie, powiedziała, zupełnie 
me. Przeciwnie, podobał się jej nawet. Był to 
mężczyzna średniego wzrostu, około czterdziest­
ki, z przedwczesną siwizną, która otaczała jego 
głowę. Na twarzy jego malował się smutek, jak 
gdyby doświadczenia jego zawoou napełniły jego 
duszę prawdziwem współczuciem dla całego ro ­
du ludzkiego.

— Nie widziałam nigdy takich sm ulnyCh oczu 
— opowiadała Bucknerowi. — Czy zauważył pan 
również? Mają one w; sobie zupełnie m ięk k ą ,— 
błyszczącą szarość. Gdy tu  brył, obawiałam 
się ciągle, że napełnią się łzami. Nawet gdyj się 
śmiał, miałami wrażenie, że nie uważa tego izą 
właściwe!

Ale był Wobec niej i miss Colvin'bardzo ogłęd 
ny. Praw ie melodyjnym głtoseim wytłumaczył, 
dlaczego musi bezwarunkowo przesłuchać każ­
dego, kto możliwie umyślnie tub przypadkowo 
m iał do czynienia z kradzieżą poufnych in fo r­
macji.

— Pojm ują panie — rzekł — żernie mogę "w 
tylni względzie kierować się tylko opiują swoją- 
Skorc idzie ó tafc cenną i lak iważną inform ację 
przełożeni nasi nie szczędzą trudu  ani osób, aby 
zm leżć człowieka, który ją  ukradł, albo -  'ostatn ią  
możliwość — zgubił poto, aby nie powółany ją  
znalazł. '

Ciekawość m iss Colvin była znów1 pobhrfzor,
na,

— Ale o co właściwie chodzi? — spytała. 
‘Blade jej oczy patrzyły bystro, szyja jiej wyciąg­
nęła się.

Podniósł prosząco rękę
— Niestety, mogę tyłkol tyle powiedzieć, żer 

chodzi tu  o obcy rząd, że partja , która iw owym 
kraju walczy obecnie z rządem, m iałaby z tego 
olbrzym ią korzyść, gdyby w obecnym stanie ro­
kowań dostała w swoje ręce in form acje "iTże oso^ 
ba, która ją ukradła — przypuściwszy, że ibyla 
to kradzież — mioże zą uzyskane W ten’;sp osób'in­
form acje  otrzymać wysokie wynagrodzenie pienlęź? 
ne. A naturalnie, panie wiedzą, że senator Buck­
ner spędził tu przed tygodniem! wieczór, m ając  
w kieszeni dokument z inform acjam i T przecież 
opowiadał o tem ? A teraz proszę, niech" mi~panic 
pokażą, gdzie wisiało jego palto — gdy siedział 
tu z panią, pani Haskell, w poktóju?

— Tak — odpowiedziała Mary. —1 'Palto je­
go Wisiało gdyślmy tu  siedzieli -  pokażę panu

Poprowadziła go parę kroków przez drzwi 
do przedpokoju i pokazała m u wieszadło obok 
drzwi wehodówycłi.

— Doskonale, — rzekł łagodnie. — A Więc 
w  czasie odwiedzin ani pani, ani on  nie (mog­
liście widzieć palta?.,.

— Naturalnie, że nie, — rzekła. — W idzi 
to pan sam'.

— Uizzie, nasza pokojówka była po przyby­
ciu senatora przez krótki czas W kuchni. Poszła, 
jak Imi się zdaje: o dziewiątej. Mieszkanie pioh 
siada tylne wejście dla służby. Nie twyszłaby tę­
dy.

(D.C.N.). r

Poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje zdolnego, sam o­
dzielnego, z dobrymi świa­

dectwami

BUCHALTERA.
O ferty  do A dm inistracji .G azety  

K aliskiej* pod .BUCHALTER".
62

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm.Mala- 
nów, oraz k siążk a  w ojsko­
wa wydana w Malanowie, na 
imię Jana Hypsia, rocz. 1884 
i 2 kwity jeden na 200 dolarów 
i drugi na 50 dolarów, kontrakt 
prywatny na kupno gruntu w 
folwarku Zdienice na sumę 
3.750 zł. Wszystkie kwity i kon­
trakt podpisane przez Emila 
Poleją, zaznacza się że doku­
menty w obcych rękach nie 
mają wartości. 56

:k od bolu głowy
DLA 

DOROSŁYCH
znak fabr. •mm

LABOR. CHEM.FARMAC

AP.KOWALSKI ( a k
<M W A R S Z A W I E

S T E N O G R A F I J
wyucza w szystkich listow nie praw ie 
bezp ła tn ie : Insty tu t S tenograficzny,
W arszawa, Dep. 24. 2320

SKŁAD MflTERJflŁOW PIŚMIENNYCH

. .QAZETY KALISKIEJ”

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez P.K.U. w Kaliszu, 

imię Stanisława Czekal-na
skiego, rocznik 1904.

52

F A B R Y K A
ogrodzeń drueianyeh

J .  S Z C Z E P  I S A
w  K A L I S Z U ,  

ul. M łynarska Ns 9, (obok cmentarza) dom  własny.
I ODDZIAŁ: wszelkie ogrodzenia z najlepszego dru­

tu ocynkowanego, jako to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebal­
nych, jak również posiada stale drut kolczasty, skobel- 
ki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki 
do nóg, kraty do okien.

II ODDZIAŁ: roboty blacharsko-galanteryjne, po­
bielanie kotłów, rądli, samowarów, l t. p.

Ceny przystępne.
2101
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P O L E C A :
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
B ilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
R a m k i wszelkich foi matów do fo to g r a f j io d ó O g . ez.

Album y do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

:x\
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